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Przypomnijmy 
■■ sobie

Któż z nas nie pamięta tego dnia 
sierpniowego w którym prasa, radio 
i telefony obwieściły całemu światu, 
że został podpisany pakt o nieagresji 
między ZSRR a Niemcami.

O pakcie tym generalissimus Sta­
lin powiedział później następująco:

„Cośmy zyskali, podpisując z Niem­
cami pakt o nieagresji? Zapewniliś­
my naszemu państwu pokój na pe­
wien czas i możliwość przygotowania 
sił dla odparcia najazdu, jeśli by 
Niemcy zaryzykowali napaść na nasz 
kraj pomimo paktu. To jest konkret­
ny nasz zysk i konkretna strata fa­
szystowskich Niemiec“.

Kiedy w dniu 27 sierpnia 1939 r. 
korespondenci pism zwrócili się z 
pytaniami do marszałka W oroszy Io­
wa na temat zawarcia paktu rosyj­
sko-niemieckiego i kiedy postawiono 
mu pytanie na czym polegały różnice 
zdań między misją wojskową anglo- 
francuską a misją rosyjską, marsza­
łek Woroszylow odpowiedział:

„Radziecka misja wojskowa uwa­
żała, że ZSRR, nie posiadając wspól­
nej granicy z agresorem, mógłby 
okazać pomoc Francji, Anglii i Pol­
sce jedynie pod warunkiem przepusz­
czenia jego wojsk przez terytorium 
polskie; nie ma bowiem innej moż­
ności, by wojska radzieckie mogły 
wejść w kontakt z wojskami napast­
nika. Podobnie jak wojska angielskie 
i amerykańskie podczas ubiegłej 
wojny światowej nie mogłyby współ­
działać z siłami zbrojnymi Francji, 
gdyby nie miały możności operowa­
nia na terytorium francuskim, tak 
samo radzieckie siły zbrojne nie mo­
głyby wziąść udziału w akcji wojen­
nej razem z siłami zbrojnymi Francji 
i Anglii, jeśli nie zostałyby prze­
puszczone przez terytorium Polski.

Mimo całej oczywistości takiego 
stanowiska, francuska i angielska 
misja wojskowa nie zgodziły się z 
takim stanowiskiem misji radziec­
kiej, a rząd polski otwarcie oświad­
czył, że nie potrzebuje i nie przyjmie 
pomocy od ZSRR. Ta okoliczność u- 
czynila niemożliwą wszelką współ­
pracę wojskową między ZSRR a ty­
mi krajami. Taka jest rozbieżność 
zdań. -Na tym przerwano pertrakta­
cje“. ,

Wkrótce potem nadchodzi dzień 1 
września 1939 roku.

Polska — według opinii przedwo­
jennego polskiego oficera sztabowe­
go, płk. dypl. Jerzego Kirchmayera 
— nie miała opracowanego planu 
wojny przeciwko Niemcom. Nie mia­
ła też żadnych fortyfikacyj zwróco­
nych przeciwko Niemcom.

Stanęliśmy w obliczu bohaterstwa 
armii polskiej i mimo to w obliczu 
nieuniknionej klęski.

Nadeszła potem jeszcze jedna 
data pamiętna. Dzień 17 września 
1939 roku. Dzień wkroczenia Armii 
Czerwonej na terytorium Polski. O 
dniu tym na podstawie ogólnego po-

Współpracownik Roosevelta 
przeciwko Byrnesowi

NOWY JORK (PAP). Bliski 
współpracownik prezydenta Roose­
velta, Sumner Welles wystąpił na ła­
mach „New York Herald Tribune“ z 
krytyką przemówienia ministra Byr- 
nesa w sprawie Niemiec.

Zdaniem Welles'a Byrnes propo­
nuje odbudowę silnych Niemiec, co 
może doprowadzić do nowej ruiny 
świata. Dla Welles'a jest jasne, że 
Byrnes idzie drogą polityki Wielkiej 
Brytanii wobec Niemiec po pierwszej 
wojnie światowej, która skończyła 
się opanowaniem przez Hitlera całej 
Europy. Największym niebezpieczeń­
stwem dla świata — jest zdaniem 
Welles'a — możliwość wykorzysta­
nia przez Niemców różnic między 
aliantami dla własnych celów. Cen­
tralny rząd niemiecki, proponowany 
przez Byrnesa, będzie przejściowym 
stadium, z którego wyrosną z powro­
tem silne militarnie Niemcy. Tak sa-

Rakiety nad Norwegią
OSLO (SAP). Najpoczytniejszy 

dziennik „Aftenposten" zamieszcza 
wiadomość o przelocie nad Oslo po­
cisku rakietowego.

Lot pocisku widziało wiele osób. 
Ukazał on się nagle, lecąc na wyso­
kości około 800 m. z szybkością oko­
ło 300 kim. utrzymując kurs z po-

Ujęcie sprawców profanacji grobów
TORIJN (SAP). Komenda MO. w 

Toruniu, może poszczycić się znów 
poważnym sukcesem w zwalczaniu 
bandytyzmu.

Otóż kilka dni temu po długim i 
żmudnym śledztwie ujęto 6 bandy­
tów sprawców profanacji cmentarza 
na Chełmińskim przedmieściu przy 
ul. Wybickiego. Między ujętymi znaj­
duje się kilku Cyganów.

W dwu wypadkach bandyci po­

łożenia wojennego ś. p. pułk. Alojzy 
Horak pisze w ten sposób:

„Położenie ogólne dnia 17. 9. było 
następujące: 3 dyw. pane, niemiecka 
i 4 dyw. lekka niemiecka nawiązały 
poprzedniego dnia łączność w rejo­
nie Opalina. Niemcy zajęli zachodni 
brzeg Bugu, atakując Kobryń — Ko­
wel — Włodzimierz Wołyński — Ka­
mionkę Strumiłową. Na północy za­
jęli Białystok, na południu już- 15 
września nacierali na Lwów i zajmo­
wali Drohobycz i Turję.

Wszystkie armie polskie były osta­
tecznie odcięte i otoczone... Poza za­
sięgiem niemieckim pozostała jedy­
nie grupa polska gen. Kleberga, nie­
liczne oddziały obrony Wołynia i Ma­

rno koncepcja demokratycznych Nie­
miec, wyznawana przez Byrnesa, jest 
najzupełniej sprzeczna z rzeczywisto­
ścią polityczną i z tradycjami Nie­
miec. Welles twierdzi, że polityczne 
koncepcje Byrnesa umożliwią w naj-

Walczyliśmy o
WARSZAWA (PAP). Dnia 11 

września 1946 r. w gabinecie Mar­
szałka Polski Michała Żymierskiego 
i w obecności jego zastępcy gen. 
dyw. Mariana Spychalskiego, odbyła 
się dekoracja zasłużonych w walce z 
niemieckim najeźdźcą generałów 
Wojska Polskiego.

Uchwałą Prezydium z dnia 6.9.46 
r. zostali odznaczeni Krzyżem Grun­
waldu II kl.:

Władysław Korczyc, gen. broni, 

łudnia na północny wschód. Jasna 
smuga światła o barwie zielono-żół­
tej była wyraźnie widoczna^ a w ślad 
za nią tworzyły się chmury dymu.

Podobne zjawisko zauważono kil­
kakrotnie w ostatnich tygodniach w 
okolicy Kristiansundu i nad granicą 
szwedzką koło Halden.

obcinali nieboszczykom palce ułat­
wiając sobie w ten sposófy rabunek 
pierścieni i obrączek, w jednym zaś 
wypadku stwierdzono rozbicie cza­
szki i wyrwanie górnej i dolnej 
szczęki.

Społeczeństwo toruńskie było do 
głębi poruszone ohydną profanacją 
miejsca wiecznego spoczynku swych 
najbliższych.

łopolski wschodniej, w tym armii po­
towej jedynie 6 batalionów, 4 bata­
liony załóg Osowca i Augustowa, 
które dotarły pod Łuck. Poza tym 
były nieliczne jeszcze oddziały im­
prowizowane z ośrodków zachodnich 
na Wileńszczyźnie“.

W tym więc dniu kampania była 
nie tylko przesądzona, ale już fakty­
cznie zakończona.

Państwo polskie го tym dniu już 
nie istniało, rząd znajdował się jed­
ną nogą zagranicą.

ZSRR zadecydował nie pozwolić 
na to, aby terytoria do których ro­
ścił pretensje ze względów narodo­
wościowych, a co do których z pre­
tensjami nie występował, jak długo 

bliższym okresie przewódcom Nie­
miec odbudowę silnego państwa, któ­
re zagrozi nie tylko bezpieczeństwu 
Europy, ale i bezpieczeństwu Sta­
nów Zjednoczonych i pokojowi świa­
towemu.

jedną sprawę...
Szef Sztabu Generalnego Wojska 
Polskiego, Szef Sztabu I Armii, któ­
rą kierował w czasie zdobycia Pragi, 
dowódca I Armii w roku 1944 na 
froncie warszawskim — za zasługi 
bojowe przy wyzwoleniu stolicy.

Juliusz Rommel gen. dywizji, do­
wódca Armii w roku 1939 — za kie­
rowanie obroną Warszawy we wrze­
śniu 1939 r.

Krzyżem Grunwaldu III kl. odzna­
czony został Bronisław Prugar-Ket- 
ling, gen. brygady, dowódca 2 Dyw. 
Strzelców Podhalańskich — za walkę 
we wrześniu 1939 r., a potem na zie­
mi francuskiej.

Marszałek Żymierski, dekorując 
osobiście zasłużonych oficerów, po­
wiedział: „Wszyscy walczyliśmy o 
jedną wspólną sprawę, o wyzwolenie 
Polski od niemieckiego najeźdźcy". 
Marszałek zaznaczył, że moment de­
koracji nie jest przypadkowym i zo­
stał obrany w przededniu rocznicy 
zdobycia Pragi przez Wojsko Pol­
skie, w dniu 13 września 1944 r. oraz 
w nawiązaniu do walk wrześniowych 
żołnierza polskiego w roku 1939.

Ta jedność Narodu i Odrodzonego 
"Wojska Polskiego powstała na wszy­
stkich frontach nieugiętej walki z 
hitleryzmem i faszyzmem.

Dalsze walki w Bombaju
LONDYN (Obsł. wł.). W dniu 

wczorajszym doszło w dzielnicy por­
towej do nowych starć między mu­
zułmanami a hindusami. Są ofiary w 
ludziach.

państwo polskie istniało, zadecydo­
wał nie pozwolić na to, aby te ziemie 
również wpadły го ręce Niemiec. To 
była pierwsza przyczyna wkroczenia 
wojsk radzieckich do Polski.

Była także i przyczyna druga. 
Przyczyna strategiczna. Trudno jest 
го tej ch/wili przewidzieć co by było, 
gdyby Niemcy uderzyły na Rosję w 
czerwcu 1941 roku nie spod Brześcia 
i Przemyśla, ale spod Mińska i Win­
nicy. Jedno jest pewne, że sytuacja 
wówczas byłaby bezwzględnie cięższa 
nie tylko dla Rosji, ale i dla całej 
koalicji toalczącej z Niemcami, a 
Toięc i dla Polski.

A. Turezynowicz.
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Czerwony Krzyż 
w zgiełku 

polityki
Niedawno, tego lata, odbyła się го 

Oxfordzie międzynarodowa konfe­
rencja przedstawicieli Ligi Czerwo­
nych Krzyży wszystkich krajów. Po­
twierdzone tam zostały wszystkie 
dotychczasowe szlachetne zasady, ja­
kimi Czerwony Krzyż kieruje się w 
swej działalności na całym święcie. 
Ideologia С. K. znalazła m. in. na tej 
konferencji swój najwybitniejszy 
wyraz w uchwale, jaka została jed­
nogłośnie powzięta na umiosek pre­
zesa Zarządu Głównego PCK p. Bro­
nisława Kostkiewicza.

Oto zgromadzeni w Oxfordzie 
przedstawiciele Czerwonego Krzyża 
i Czerw. Półksiężyca wszystkich 
krajów i narodów jednogłośnie potę­
pili używanie podczas wojny bomby 
atomowej, jako siejącej przerażające 
spustoszenia i grożącej zagładzie cy­
wilizacji i ludzkości. Stosowanie 
bomby atomowej uznano za wysoce 
niehumanitarne.

Ale nie o tym właściwie chciałem 
tu napisać. Oto na ostatniej konfe­
rencji okręgowej PCK w Bydgoszczy, 
jaka odbyła się 10 bm., obecny był 
m. in. i przez cały czas żywo intere­
sował się (przez tłumacza) obrada­
mi i sprawozdaniami dyrektor Ame­
rykańskiego Czerwonego Krzyża na 
Polskę p. Earle G. Flohr. Obecność 
jego "była tym milsza dla wszystkich 
uczestników konferencji, że Amer. 
C. K. kroczy na czele pochodu tych 
wszystkich Czerwonych Krzyży, któ­
re w różny sposób spieszą Polsce z 
pomocą.

Amerykański C. K. po angielsku 
American Red Cross pomnaża i wy­
datnie гозріета działalność opiekuń­
czą Polskiego C. K. przez nadsyłanie 
darów w postaci odzieży, żywności, 
środków opatrunkowych i leczni­
czych z cudowną penicyliną na czele. 
Przy tej okazji Oddział Wlockvwski 
PCK zwraca uwagę wszystkich, któ­
rym penicylina może przywrócić 
zdrowie lub nawet uratować życie, 
że posiada peumą jej ilość i zawsze 
chętnie nią służy w wypadkach, gdy 
zainteresowani nie mogą jej nigdzie 
dostać.

Amerykański C. K. Młodzieży 
(American Junior Red Cross) przy­
chodzi z wydatną pomocą naszej pol­
skiej młodzieży, zrzeszonej w Kołach 
Mł. PCK. W najbliższym czasie naj­
żywotniejsze Koła Młodzieży PCK w 
Włocławku i powiecie otrzymają z 
Oddziału Włocł. PCK cały szereg 
cennych darów w postaci odzieży i 
bielizny dla najbiedniejszych i naj- 
czynniejszych członków swoich Kół.

Jak z tego widać, stosunek Amery­
kańskiego C. K. do naszego narodu, 
a szczególnie do naszej polskiej mło­
dzieży potwierdza szlachetną ideolo­
gię Czerwonego Krzyża na całym 
świecie i najdobitniej świadczy, że 
nie tylko wśród szczęku oręża, ale i 
w zgiełku kombinacyj politycznych 
góruje zawsze na sztandarach C. K. 
po całym świecie.

Aleksy Lasiński
Pełnomocnik PCK na Oddz. Włocł.

Churchill będzie przemawiał
LONDYN (Obsł. wł.). Prasa an» 

gielska zapewnia, że w dniu 19 wrze­
śnia r. b. w Zurichu będzie przema­
wiał Churchill, który omówi sprawy 
europejskie.

Sędziowie przed wielką decyzją
NORYMBERGA (SAP). Olbrzymi 

Pałac Sprawiedliwości w Norymber­
dze, który był pełen ruchu w ciągu 
9-ciu miesięcy, od tygodnia ma nie­
zwykły wygląd. Nad pałacem zawi­
sła cisza, pełna oczekiwania ważnych 
postanowień.

Od zakończenia rozpraw publicz­
nych ośmiu sędziów krajów sojuszni­
czych urzęduje codziennie, by do dnia 
23 września powziąć decyzję o losie 
zbrodniarzy wojennych i członków 
organizacji hitlerowskich.

Sędziowie zbierają się za salą po­
siedzeń — w sali obrad. Sala ta po­
siada takie same urządzenia tech­
niczne do transmitowania i tłuma­
czenia na trzy języki, jak sala posie­
dzeń.

Samobójczy pomysł zatopienia floty
włos kie j

MOSKWA (SAP). Krążące od 
dłuższego czasu pogłoski o ewentu­
alności zatopienia floty włoskiej, 
która — w myśl traktatu pokojowego 
— ma być przekazana sojusznikom, 
znalazły echo w artykule „Prawdy“.
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Wnioski
o podwyżkę płac

WARSZAWA (SAP). Komisja 
Ekonomiczna Rady Ministrów za­
twierdziła przełożone przez mieszaną 
komisję płac wnioski dotyczące płac 
i podwyżek uposażeń.

Projekty dekretów i rozporządzeń, 
opracowane przez mieszaną komisję 
ekonomiczną Rady Ministrów, zosta­
ną w najbliższym czasie przedsta­
wione do uchwalenia Radzie Mini­
strów.

Poważna sytuacja
NOWY JORK (Obsł. wł.). Strajk 

marynarzy trwa w dalszym ciągu. 
Sytuacja strajkowa ostatnio za­
ostrzyła się dzięki wystosowanemu 
przez marynarzy apelowi o poparcie 
strajku przez wszystkich pracują­
cych. Ma być ogłoszony 24-o godzin­
ny demonstracyjny strajk całego 
świata pracy. Sytuacja w życiu go­
spodarczym St. Zjednoczonych staje 
się coraz więcej poważna.

Marszałek Tito
oświadcza

BELGRAD (Obsł. wł.). Marszałek 
Tito w wywiadzie prasowym na te­
mat konferencji pokojowej oświad­
czył, że pewne koła polityczne zapo­
minają w czasie obrad o tym, że kon­
ferencja ma w pierwszym rzędzie u- 
stalić pokój i sprawiedliwość na 
świecie. Omawiając sprawę Triestu 
zaznaczył, że niektórzy przybyli na 
konferencję już z góry ze zdecydo­
waną opinią. W tym względzie sta­
nowisko Jugosławii będzie twarde i 
nieustępliwe. Jugosławię wiążą z 
Francją węzły przyjaźni aczkolwiek 
widoczne jest, że Francja w niektó­
rych wypadkach skłania się ku An- 
glosasom. To jednak nie wpłynie na 
zepsyoie stosunków jugosłowiańsko- 
francuskich.

Jedynymi osobami, którym pozwo­
lono uczestniczyć na zebraniach sę­
dziów, są tłumacze przysięgli. Jeśli 
zachodzą poważne różnice zdań, sę-

Wielkie uroczystości na Jasnej Górze
CZĘSTOCHOWA (Obsł. wł.). W 

dniu 8 b. m. odbyły się w Częstocho­
wie na Jasnej Górze wielkie uroczy­
stości, na które przybyli pątnicy z 
całej Polski.

Sięgające setek tysięcy osób rze­
sze pątników zgromadziły się po raz 
pierwszy po wojnie w tak wielkiej 
ilości — skorzystawszy z udogodnień

Autor artykułu podaje, że na czele 
akcji zatopienia floty stoi admirał 
włoski Decourtin, który przesłał 
wszystkim dowódcom statków wo­
jennych włoskich tajne rozkazy, w 
myśl których wszystkie statki wło­
skie, które mają być przekazane so­
jusznikom, winny być zatopione.

„Prawda“ przypomina, że rząd ra­
dziecki spodziewał się tej ewentual­
ności już od dawna oraz, że już 24 
czerwca r.b. min. Mołotow przestrze­
gał Włochy przed jakimkolwiek u- 
szkodzeniem okrętów włoskich, któ­
re mają być przekazane sojusznikom, 
gdyż w takim wypadku Włochy mu- 
siałyby oddać inne statki nieuszko­
dzone, a które pozwolono im zatrzy­
mać.

400.000 dolarów żądają U. S. A.
NOWY JORK (SAP). Korespon­

dent „New-Jork Tribune“ twierdzi, 
że według informacji, pochodzącej z 
miarodajnych źródeł, Stany Zjedno­
czone zażądały od Jugosławii 300.000

Nie №1 ieckie skarby
FRANKFURT (SAP). Władze 

brytyjskie i amerykańskie areszto­
wały kilkuset niemców w czasie 
obławy w strefach okupacyjnych 
Niemiec, angielskiej i amerykańskiej 
oraz w niektórych dzielnicach Berli- 
na.

Poqrieb
WARSZAWA (Obsł. wł.). W dniu 

wczorajszym odbył się pogrzeb Char­
ge d'affaires rządu holenderskiego w 
Polsce. W pogrzebie oprócz przedsta­
wicieli rządu polskiego wziął także 
udział korpus dyplomatyczny z am­
basadorem Lebiediewem na czele.

Niezbędna pomoc
NOWY JORK (Obsł. wł.). W dniu 

wczorajszym przemawiał przez radio 
delegat UNRRA, który swego czasu 
bawił w Europie. W oświadczeniu 
swym podkreślił, że Ukraina, Biało­
ruś, Grecja i Polska muszą w dal­
szym ciągu otrzymać pomoc.

Zniszczenie w tych krajach jest 
ogromne. W pierwszym rzędzie nale­
ży udzielić Białorusi, Ukrainie i Pol­
sce pomoc w otrzymaniu zwierząt 
pociągowych i sprzężaju. 

dziowie zbierają się na nadzwyczaj­
nych posiedzeniach w nocy.

Wszystkie wejścia do sali obrad 
sa pilnie strzeżone.

kolejowych, które umożliwiły im 
przybycie i uczestniczenie w tej wiel­
kiej manifestacji religijnej.

Przybył ks. Kardynał Hlond, ar­
cybiskupi i biskupi oraz wielu admi­
nistratorów apostolskich.

Jasna Góra została pięknie ilumi­
nowana, miasto przystroiło się od­
świętnie.

W dniu 7 bm. w godzinach wie­
czornych ks. Biskup Jasiński ordy­
nariusz diecezji łódzkiej, wygłosił 
podniosłe kazanie, po którym zebra­
ni zaintonowali pienia religijne.

Uroczystości niedzielne rozpoczęły 
się o godz. 10.30 odegraniem przez 
OO. Paulinów hejnału, przy dźwię­
kach którego dostojnicy kościelni z 
ks. Prymasem na czele wstąpili na 
Szczyt.

Gdy ks. Prymas zasiadł na purpu­
rowym tronie, rozpoczęła się Suma 
Pontyfikalna, celebrowana przez ks. 
Kardynała Sapiehę.

Kazanie wypowiedział ks. biskup 
Radoński, po czym nastąpił moment 
ślubowania. Aktu tego dokonał J. 
Em. ks. Kardynał Hlond.

Episkopat udzielił wiernym błogo­
sławieństwa. Zebrani odśpiewali „My 
chcemy Boga“, ,J3oże, coś Polskę“ i 
„Jeszcze Polska“, po czym nabożeń­
stwo zostało zakończone.

—400.000 dolarów tytułem odszko­
dowania za śmierć 5 lotników i stra­
tę dwóch samolotów, zestrzelonych 
przez Jugosłowian.

Obława miała na celu wykrycie 
składów drogich kamieni i złota, 
które w momencie klęski Niemiec 
zostały rozdane przez ministerstwo 
skarbu osobom prywatnym, a więk­
szość z nich nie zwróciła kosztow­
ności władzom sojuszniczym.

Sztab amerykańskich wojsk oku­
pacyjnych ogłosił w środę, że w ame­
rykańskiej strefie wykryto kosztow­
ności milionowej wartości w dola­
rach t. j. diamenty, złoto, srebro i 
platynę ukryte przez niemców przed 
poddaniem się. Rząd hitlerowski roz­
mieścił kosztowności w agencji 
„Reichstelle für Edelmetalle“ w kry­
jówkach, rozrzuconych w kilkuset 
miejscach, w celu nie wydania ich w 
ręce aliantów.

Rzecznik wojskowego wywiadu 
armii amerykańskiej powiedział, że 
„przypuszczalnie, lecz prawdopodob­
nie“ ukrycie tych kosztowności mia­
ło na celu sfinansowanie odrodzenia 
się niemieckiego ruchu nacjonalisty­
cznego“.

Zarządzona obława objęła 367 róż­
nych miejsc w obydwóch strefach, z 
zestawienia wyników na razie z 7 
miejsc dostarczono klejnotów warto­
ści 2.500.000 doi.
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Oświadczenie Naczelnego Dowódcy
WARSZAWA (PAP). Marszałek 

Żymierski wydał następujące oświad­
czenie:

„Rząd Jedności Narodowej nieje­
dnokrotnie dawał wyraz swej trosce 
o los żołnierzy byłych Polskich Sił 
Zbrojnych, pozostających pod do­
wództwem brytyjskim. Zgodnie z naj­
lepiej pojętym interesem żołnierzy, 
zgodnie z potrzebami i interesami 
kraju, Rząd Rzeczypospolitej nieje­
dnokrotnie wzywał do powrotu żoł­
nierzy polskich z obczyzny, uważając 
że żołnierze spod Narviku, Tobruku, 
Monte Cassino, Falaise i z wielu in­
nych bitew — niczym nie zasłużyli 
sobie na los tułaczy, służących obcej 
sprawie, pod obcymi sztandarami.

Pomimo kłamstw i oszczerstw, sze­
rzonych na temat warunków życia w 
Polsce i stosunku do powracających 
z zachodu, kilkadziesiąt tysięcy żoł­
nierzy powróciło do kraju, do swych 
rodzin. Powrócili i przekonali się na­
ocznie o kłamliwości antypolskiej 
propagandy. Przekonali się, że pań­
stwo nasze szybko odradza się po 
ciemnej nocy okupacji i minionej 
wojnie, że naród polski osiąga coraz 
większe sukcesy w pracy nad odbu­
dową, pomimo zrozumiałych powo­
jennych trudności. Przekonali się, że 
przyłączenie do Polski ziem zacho­
dnich, na których osiedlono już 4 mi­
liony Polaków, otwiera przed nami 
wspaniałe perspektywy rozwojowe. 
Przekonali się, że miejsce każdego 
uczciwego Polaka jest nie na obczy­
źnie, gdzie czeka go tylko gorzki 
chleb tułaczy, a w kraju, gdzie razem 
z całym narodem staje do owocnej 
pracy dla Polski i dla siebie.

Jednak znaczna część żołnierzy for­
macji polskich, pozostających pod do­
wództwem brytyjskim, uległa kłamli­
wej propagandzie, pozostając na ob­
czyźnie. Żołnierzy polskich łudzono 
perspektywami łatwego i wygodnego 
życia zagranicą, łudzono trzecią woj­
ną, której nie było i nie będzie.

W rzeczywistości zaś doprowadzo­
no żołnierzy do obecnej sytuacji, któ­
ra dla nich jest tragiczna. Nastąpiło 
to, co było do przewidzenia. Polskie 
Siły Zbrojne, pozostające dotąd pod 
dowództwem brytyjskim, zostają 
rozwiązane, na miejsce ich utworzo­
no bez zasięgnięcia opinii Rządu Je­
dności Narodowej t. zw. Polski Kor­
pus Przysposobienia i Rozmieszcze­
nia, -wchodzący w skład Armii Bry­
tyjskiej.

Byli żołnierze polscy traktowani są 
w nim, jako obywatele bez Rządu i 
Państwa.

W myśl ustawy o obywatelstwie 
polskim z r. 1920 — wstąpienie do 
służby wojskowej w państwie obcym, 
bez zgody rządu polskiego — grozi 
pozbawieniem praw obywatelskich. 
W imieniu Rządu Jedności Narodo­
wej pragnę przestrzec was żołnierze, 

йутіп шити
Pried „Dniem Spóidiiełciości46

Społeczeństwo składa się z wielu, z kilkudziesięciu milionów jedno­
stek, które troszczą się o swój byt. Byt każdego z nas jest oczywiście 
ważną rzeczą. Musimy zapewnić sobie ten byt indywidualny. Ale zagad­
nienie bytu społecznego, bytu ogólnego, narodowego wyrasta ponad te 
sprawy konieczne, jest ono podstawą rozwoju narodu, jako wielkiego 
zespołu każdego z nas indywidualnie i wszystkich nas, jako całości.

Ruch spółdzielczy przygotowuje uspołecznionego człowieka, więcej 
■nawet, -nie tylko jego samego, ale i wychowawców, którzy przekształcili 
'psychikę naszego społeczeństwa. Społeczeństwo w znacznej większości 
składa się z obywateli pochłoniętych interesem indywidualnym, te jedno­
stki ruch spółdzielczy przekształca w ludzi uspołecznionych, troszczą­
cych się o byt całości. Jest to najważniejsze zagadnienie ogólno-spo­
łeczne. (Z przemówienia Prezydenta Bieruta).

że wstąpienie do Korpusu Przysposo­
bienia naraża was na utratę praw 
obywatelskich, a co za tym idzie, na 
utratę możności powrotu do kraju.

Wstępując do Polskiego Korpusu 
Przysposobienia jeszcze bardziej od­
dalacie się od narodu, wyrządzacie 
wielką krzywdę swym rodzinom, poz­
bawionym ojców, mężów i braci. 
Wstąpienie do Korpusu przekreśla 
również wasz świetny dorobek żoł­
nierski, gdyż oznacza utratę stopni 
wojskowych. Według otrzymanych 
przez nas informacji, członkowie Kor­
pusu użyci zostaną również do pracy 
fizycznej, którą spełniali dotąd, po­
wracający obecnie do kraju jeńcy nie­
mieccy. Nie trzeba specjalnie podkre­
ślać ubliżającego dla Polaków chara­
kteru tego faktu.

W tym zwrotnym momencie, kiedy 
żołnierze byłych Polskich Sił Zbroj­
nych, pozostających pod dowództwem 
brytyjskim, mają powziąć o swym 
losie decyzją, Rząd Jedności Naro­
dowej daje raz jeszcze wszystkim żoł­
nierzom możność powrotu do kraju. 
Będziecie przyjęci w kraju tak, jak 
wasi koledzy, którzy wrócili wcze­
śniej, a obecnie pracą swą przyczy­
niają się do odbudowy naszej Oj­
czyzny, zajmując niejednokrotnie 
bardzo odpowiedzialne stanowiska w 
wojsku, lub w aparacie państwowym 
i gospodarczym. To stanowisko Rzą­
du Jedności Narodowej nie oznacza 
jednak, że odnosi się on nieprzychyl­
nie do wszelkich projektów utworze­
nia zagranicą instytucji, któreby 
przygotowywały b. żołnierzy polskich 
do zawodów cywilnych.

Rząd Jedności Narodowej rozumie, 
że te, czy inne względy będą pow­
strzymywały niektórych żołnierzy od 
powzięcia decyzji o powrocie i godzi 
się na szkolenie ich w odpowiednich 
instytucjach. Rząd Jedności Narodo­
wej żąda jednak, aby organizacja i 
działalność tych instytucji odbywała 
się w porozumieniu z nim i przy 
współpracy jego przedstawicieli.

Rząd polski jednak nie może zgo­
dzić się na tworzenie Polskiego Kor­
pusu Przysposobienia i Rozmieszcze­
nia, jako obcej formacji wojskowej, 
gdyż godzi to w honor i interesy 
Rzeczypospolitej. '

Rząd Jedności Narodowej zwraca 
uwagę żołnierzy byłych Polskich Sił 
Zbrojnych, pozostających pod do­
wództwem brytyjskim, na wyjątkową 
ważność decyzji jaką mają powziąć. 
Tym razem odpowiedzialność za tę 
decyzję spada nie na dowództwo, 
lecz na każdego poszczególnego żoł­
nierza.

Przypominam wszystkim, że honor 
żołnierza polskiego nie pozwala Po­
lakowi służyć pod sztandarami, któ­
re nie są biało-czerwone — w chwili, 
gdy potrzebuje go i wzywa do powro­
tu Ojczyzna.

Memento
Poborowym, którym przypadł zaszczyt 

służenia w naszym pułka — wiersz ten poświęcam.

W dniu przybycia do nas, młody PONTONIERZE, 
Choę Ci wspomnieć o tych, co odeszli od nas, 
Abyś, tak jak oni służąc POLSCE szczerze, 
Miana PONTONIERA był naprawdę godny!....

Na sztandarze naszym lśni GRUNWALDU wstęga— 
Oni Ją zdobyli w twardych, krwawych bojach....
Dzisiaj na ten sztandar składasz TY przysięgę;
Że za WOLNOŚĆ Kraju oddasz życie swoje....

Jesteś spadkobiercą SŁAWY ich i CZYNÓW, 
NARÓD widzi w Tobie... DRUHA i OBROŃCĘ... 
Fale RZEKI Życia już spokojnie płyną...
Nad skrwawioną POLSKĄ lśni POKOJU słońce...

Już ostatnią kartę KSIĘGI WIELKICH DZIEJÓW 
CZAS napisał wreszcie i ...zakończył księgę...
Ponad Krajem naszym WIATR WOLNOŚCI wieje— 
Chłop nie po karabin, lecz po lemiesz sięga....

A to przecie wszystko uczynili ONI, 
W swoją WOLNĄ POLSKĘ jako w dogmat wierząc!.. 
Widzę tak jak dzisiaj: MIASTO W OGNIU PŁONIE 
NA SKRWAWIONYM BRUKU STOJĄ PONTON 1ERZY...

JL UST PADAJĄ SŁOWA, JAK POCISKI CIEŻKIE: 
„PRZYSIĘGAMY DZISIAJ NA POŻARÓW DYMY, 
NA WARSZAWY ZGLISZCZA, NA NARODU MEKE, 
POLSKA BEDZIE WOLNA —MY JĄ WYWALCZYMY!...

TAK JAK NIE MA MOCY, KTÓRA BY WSTRZYMAŁA 
ORŁA W CZASIE LOTU ÇO BEZMIARZE NIE BA­
TAK NIE BEDZIE SIŁY, COBY NAS ZŁAMAŁA, 
GDY O WOLNĄ POLSKĘ WALCZYĆ BEDZIE TRZEBA!'“...

Polskę wywalczyli nad brzegami ODRY, 
Na POMORSKIM WALE i u Bram BERLINA...
Gdzie KRUK CZARNY rzucił Hitlerowskie Godła, 
I gdzie ORZEŁ BIAŁY skrzydła swe rozwinął.

Wywalczyli Polskę — i odeszli od nas, 
By odpocząć wreszcie w ciszy swych zagonów..^ 
Wierząc, że TY będziesz ich następcą godnym 
Że pokochasz również l-szy PUŁK PONTONÓW...

To też im ofiaruj swoje serce młode, 
Niechaj wiedzą o tym, że pamiętasz o nich... — 
Łączmy swoje serca w służbie dla NARODU 
A w braterski uścisk łączmy nasze dłonie...

par. GRUSZECKI.

Pow. włocławski
DĘBICA.

POŚWIĘCENIE I OTWARCIE 
GIMNAZJUM RYBACKO-ROLNI- 
CZEGO. W ub. niedzielę gm. Śmiło- 
wice, obchodziła na swoim terenie 
podniosłą uroczystość poświęcenia i 
otwarcia Gimnazjum Rybacko-Rolni- 
czego w Dębicy, połączonej z dorocz­
nymi dożynkami.

Na uroczystość m. in. przybyli ob. 
ob. Piotr Nikita — naczelnik Wy­
działu Oświaty Rolniczej, Olszewski 
— inspektor wojewódzki, Maria No- 
gay — wizytator inż., Strusiewicz — 
kier, biura ogólnego, Czapski — wi­
zytator, wszyscy z Bydgoszczy; ks. 
prob. Hipsz z Kruszyna, ks. Bernard 
Matyszek, ze zgromadzenia księży 
misjonarzy, wicestarosta St. Czekań­
ski, Michał Budzyński—insp. Oświa­
ty Rolnej, przedstawiciele wojska, 
UB., MO. z Włocławka, urzędów 
gminnych oraz kierownicy i nauczy­
ciele szkół rolniczych z powiatu wło­
cławskiego.

Przedstawiciela Starostwa Powia­
towego, wicestarostę ob. St. Czekań­
skiego powitano chlebem i solą. Na 
wstępie ks. proboszcz Hipsz poświę­
cił gmach gimnazjum wygłaszając 
okolicznościowe przemówienie.

Zespoły dożynkowe z Dębicy, Wil- 
kowiczek i Falborza popisywały się 
korowodami i najróżnorodniejszymi 
dowcipnymi przyśpiewkami w stro­
jach regionalnych.

Goście zaproszeni zostali do od­
tańczenia Kujawiaka.

Po zakończeniu dożynek z tarasu 
majątku, przemówił do zebranych 
wicestarosta ob. St. Czekański.

Mówca obrazowo naszkicował do­
niosłość i znaczenie jedynego nowo­
powstałego Gimnazjum Rybacko-Rol- 
niczego na terenie tutejszego powia­
tu. W przemówieniu swym podkreślił 
wielki wysiłek i pracę włożoną w ca­
łość przez dyr. inż. Gimnazjum ob. 
Leona Maksymowicza.

Uczniom mówca złożył życzenia 
jak najpomyślniejszej nauki dla do­
bra społeczeństwa polskiego.

Na zakończenie poruszył sprawę 
mowy Byrnesa, ministra spraw za­
granicznych Stanów Zjednoczonych 
o których walczyli Polacy, jak: Ko­
ściuszko, Puławski i inni.

Z kolei przemówił naczelnik Wy­
działu Oświaty Rolnej z Bydgoszczy 
ob. P. Nikita. Mówca zobrazował do­
niosłe znaczenie oświaty rolnej i wy­
działu rybackiego.

Uroczystość zakończono wspólną 
zabawą. (md.).

CHODECZ.

UROCZYSTE POŚWIĘCENIE 
SZKOŁY. Dnia 15 bm. (niedziela) 
na terenie Chodcza odbędzie się u- 
roczyste otwarcie odbudowanej szko­
ły powszechnej.

Program uroczystości przedstawia 
eię następująco : godz. 8.30—zbiórka 
przed budynkiem; 8.45 — wymarsz 
do kościoła; 9 — nabożeństwo; 9.30 
— poświęcenie szkoły. (md.).
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„Siódma rocznica wojny zastaje nas wszystkich w pełni pracy nad 

odbudową kraju i stolicy, naszej nieśmiertelnej i zawsze buntowniczej 
w stosunku do najeźdźcy — Warszawy, której odwieczny wróg zaprzy­
siągł zgubę. Zniszczył ją w 85 proc., ale celu swego nie osiągnął“.

(Z przemówienia Premiera Osóbki-Morawskiego).
CL-’-C-Xiwi ‘Г i ■■ »..-я

Kalend. Rzym.-Katol. Fodwyz Krzyża św. 
Kalendarz SlowiańsMi — Siemomysla 
Wschód słońca — 5.07, zachód 17.55 
Karetha P. C. K. tel. 18-82, w nocy 15-41 
Straż Pożarna telef. 12-84
LeK. dyż. dr Makoohcńbki, Kilińskiego 7a 
Apteha dyżurna na PLcu Wolności

Teatr Ziemi Hujawihiej 
DZIŚ o gods. 17-ej — „Książka mówi** 
JUTkO o godz. 19.30 Balet Parnella

W lusterku

/Wie odrazu...
Dziwnie to się składa, mówiąc tak pocichu: 
pięć pokoi jeden, a drugi na strychu....
Niełatwa to sprawa, bo w wielu wypadkach 
eie wszystko ludziskom układa się gładko.

Nie odrazu Kraków... lecz dzień mija za dniem; 
powoli się zrobi porządek z tym ładnie...
Mieszkanie nie zając, gdy fakty się zbierze, 
każdy to dostanie co mu snę należy.

Agapit.

ROZPOCZĘCIE WYKŁADÓW.
Dnia 12 bm. w Starostwie Powia­

towym, po feriach letnich wznowio­
ne zostały codziennie o 1-szej godzi­
nie wykłady dla pracowników staro­
stwa.

Pierwszy wykład na temat „Zada­
nia i cele Polskiego Związku Zachod­
niego“ przeprowadził ob. H. Lipiń­
ski.

Wykład wzbudził zainteresowanie 
wśród pracowników starostwa, któ­
rzy są członkami Koła PZZ. przy sta­
rostwie powiatowym. (md.).

CIEKAWE SPORTOWE SPOT­
KANIE.

Dnia 18 bm. (środa) o godz. 17-ej 
na Stadionie Miejskim, odbędą się 
zawody piłki nożnej pomiędzy dru­
żynami „Polònia“ — Warszawa (w 
reprezentacyjnym mistrzowskim 
składzie) a KKS. „Orzeł“ — Włoc­
ławek.

O godz. 15-ej przedmecz Państw. 
Gimn. Mech. — KKS. „Orzeł“.

Cały dochód przeznaczony na od­
budowę Stolicy. Sędzia — wiccsta- 
rosta ob. St. Czekański.

Przedsprzedaż biletów w sklepie 
galanteryjnym Majewskiego przy ul. 
3 Maja Nr. 30.

Cały świat sportowy i miłośnicy 
meczów piłkarskich znajdą się na 
Stadionie.

Podczas zawodów przygrywać bę­
dzie orkiestra Celulozy. (md.)

Z URZĘDU STANU CYWILNE­
GO.

W czasie od 1 do 10 bm. w Urzę­
dzie Stanu Cywilnego zanotowano : 
urodzeń — 36; zawarto związków 
małżeńskich — 17; zgonów było 16.

(md.).

UPAŃSTWOWIENIE PRZEDSIĘ­
BIORSTW.

Dekretem przewodniczącego Wo­
jewódzkiej Komisji do spraw Upań­
stwowienia Przedsiębiorstw na wła­
sność państwa przeszły w tych 
dniach następujące zakłady: Che­
miczna Farbiamia (dawniej A. Ha­
gen) ul. Stodolna Nr. 22, Fabryka 
Wyrobóww Drzewnych, ul. Łęska 
Nr. 16a, Fabryka Rękawiczek i Skar­
petek, ul. Ptasia Nr. 2. (md.).

ROBOTNICZE STOW. SPORTO­
WE.

Na zarządzenie władz wojewódz­
kich, został utworzony we Włocławku 
Podokręg Związków Robotniczych 
Stowarzyszeń Sportowych. Do Za­
rządu weszli członkowie klubów zrze­
szonych w O.Z.R.S.S. w Bydgoszczy.

Przewodniczący Kuźmiński Zyg­
munt OM TUR, Sekretarz Sieroń Ma­
rian KS ZWM „Zryw“ Skarbnik Rasz 
Henryk ZZK, czł. Zarządu Lewando­
wski Wacław ZWM, Walczak Józef 
OM TUR.

Do Podokręgu włocławskiego nale­
żą paw. nieszawski i lipnowski. Sie­
dziba Podokręgu ZRSS mieści się 
przy Zarządzie Miejskim ZWM we 
Włocławku.

PRZYJĘCIE DO OKRĘGÓW.
Robotniczy Klub Sportowy „Orzeł“ 

został przyjęty do następujących 
Związków Okręgowych; piłki nożnej, 
lekkoatletycznego, bokserskiego, pły­
wackiego i gier sportowych (koszy­
kówka i siatkówka). (md.)

KOŁO „WICI“.
Komunikujemy wszystkim kole­

żankom i kolegom, że na terenie na­
szego miasta zawiązało się koło mło­
dzieży szkół średnich „Wici“.

Wyczerpujących informacji udzie­
la sekretariat koła w godz. od 11— 
12-tej i od 20—21.

Sekretariat mieści się przy Pol­
skim Stronnictwie Ludowym ulica 
Szczęśliwa 2. •

Za Zarząd: 
Sekretarz J. Kwiatkowski

Czytelnicy piszą
Szanowny Panie Redaktorze!
Najuprzejmiej proszę o umieszcze­

nie tych paru słów w swoim poczyt­
nym piśmie. ' #

Siostra moja ś. p. Jadwiga Kur- 
czyńska od lat 50-ciu w swoim wła­
snym domu prowadziła przedszkole, 
pracowała nad rozwojem władz umy­
słowych i fizycznych dzieci robotni­
ków i inteligencji w swoim własnym 
domu zadawalając się bardzo skrom­
nym zarobkiem, gdyż pracowała dla 
dobra ogółu.

W 1939 r. pod koniec grudnia po­
wiadomiona, że w nocy ma nas za­
brać gestapo zabrałam chorą siostrę 
i wyjechaliśmy samochodem do War­
szawy do rodziny, , zostawiając całe 
swoje mienie. Pod koniec powstania 

warszawskiego wysiedlono nas do 
Pruszkowa potem do Opoczna.

Z domu naszego w Warszawie po­
zostały gruzy, tu zaś nie mogę dostać 
własnego mieszkania. W czasie tu­
łaczki gestapo rostrzelało w Łodzi 
jednego brata oicera W. P. a o dru­
gim doktorze do dnia dzisiejszego 
nic nie wiem.

Dostałam wiadomość, że szwagier 
i brat z Oświęcimia są przez żołnie­
rzy Czerwonej Armii przewiezieni do 
Krakowa szpitala świętego Łazarza. 
Czekaliśmy tej szczęśliwej chwili kie­
dy wrócimy pod swój własny dach.

Przyjechałam do Włocławka, zoba­
czyłam, że mieszkanie jest wolne, 
prosiłam pp. lokatorki z góry żeby 
uprzedzały, że właścicielki przyje­
chały i mieszkanie zajmą i zaraz te­
go dnia wyjechałam do Krakowa po 
więźniów z Oświęcimia. Tymczasem 
Urząd mieszkaniowy oddał moje mie­
szkanie ob. Kruszczyńskim, którzy 
też byli uprzedzeni a mimo to tam 
się zakwaterowali. Nie mam do dzi­
siaj swojego mieszkania mimo otrzy­
mania Wyroku Sądu Rzeczypospoli­
tej Polskiej, nakazów eksmisyjnych 
z dnia 30.X.1945 roku z dnia 17 ma­
ja 1946 r. 17 lipca 1946 i 31 lipca b. 
roku komornik eksmisje wstrzymuje. 
Naczelnik Urzędu Kwaterunkowego 
odwleka sprawę z tygodnia na ty­
dzień.

Płacę wszystkie podatki należne 
Państwu Polskiemu. Prezydent in­
terweniuje w Urzędzie Kwaterunko­
wym. Starosta bardzo się zajął spra­
wą odesłał mnie do Referenta Ko­
misji mieszkaniowej, który w mojej 
obecności dzwonił do Prezesa Ko­
misji mieszkaniowej i mówi, że z po­
lecenia Starosty dzwoni w sprawie 
Orłowskiej i mówi mi żeby za dwa 
dni pójść; sprawa będzie załatwiona. 
Po 2 dniach idę a Prezes mnie odpo­
wiada, że nikt nie dzwonił. Szano­
wny Panie Redaktorze to woła o 
pomstę do Boga!

Wyroki Sądu Rzeczypospolitej, na­
kazy eksmisyjne są nieważne, słowa 
Prezydenta miasta, Starosty nieważ­
ne, więc cóż Sz. Panie Redaktorze 
jest ważne. Ob. Kruszczyńskim jest 
przyznane dwa pokoje z kuchnią. Oni 
chcą trzy. Szanowny Panie Redak­
torze co o tym wszystkiem myśleć?

Ewa Orłowska.

OGŁOSZENIE
Wydział Przemysłowy Zarządu Miejskiego 

w Włocławku, przypomina przemysłowcom i 
rzemieślnikom w związku z zakończennem 
akcji weryfikacyjnej uprawnień przemysłowych 
o składaniu i uzupełnieniu podań, jak również 
■o uiszczeniu opłat administracyjnych od po­
dań i uprawnień przemysłowych.

Przemysłowcy i rzemieślnicy prowadzący 
przemysł, a nie posiadający uprawnień prze­
mysłowych tak osobowych jak i realnych, któ­
rzy jeszcze nie złożyli podań — będą trakto­
wani jako prowadzący przemysł nielegalnie.

Ostateczny termin składania i uzupełnienia 
podań upływa z dniem 1 października 1946 r.

Za PREZYDENTA MIASTA
(1843) (—) L. Jaworski

Kierownik W-łu Przemysłowego

p---------------------------------------------------------------p

Czuwajcie
Gazetę

(Lr------------------------------------------------------- -—i_j

Ogłoszenie
Wydział Aprowizacji i Handlu m. WłoełaW- 

ka podaje do wiadomości, że od dnia 16 
września do 20 września b. r. w sklepach roz­
dzielczych sprzedawane będą na karty zaopa­
trzenia następujące artykuły:

Na karty żywnościowe z m-ca września b. r. 
CUKIER.
Kat. I prac, odcinek Nr. 11 po 0,5 kg. 

cena zł. 7.60.
Kat. II prac, odcinek Nr. 12 po 0,4 kg. *— 

cena zł. 6.10.
Kat. I rodź, odcinek Nr. 13 po 0,25 kg. «— 

cena zł. 3.80.
Kat. „D“ odcinek Nr. 12 po 0,25 kg. —-- 

cena zł. 3.80.
Kat. „M“ odcinek Nr. 15 po 0,25 kg. — 

cena zł. 3.80.
HERBATA.
Kat. I prac, odcinek Nr. 24 po 0,02 kg. — 

cena zł. 12.20.
Kat. II prac, odcinek Nr. 37 po 0,015 kg. •— 

cena zł. 9.15.
Kat. I rodź, odcinek Nr. 38 po 0,010 kg. — 

cena zł. 6.10.
MYDŁO DO PRANIA.
Kat. I prac, odcinek Nr. 25 po % kawałka 

— cena zł. 3.80.
PAPIEROSY.
Kat. I prac, odcinek Nr. 38 po 100 szt.
Cena „Wolność“ — zł. 2.— za sztukę,
Cena „Bałtyk“ — zł. 3.— za sztukę.
Ceny podane są bez opakowania.
Wymienione artykuły należy wykupić w ter­

minie, gdyż żadne reklamacje uwzględniane 
nie będą.

ZA PREZYDENTA MIASTA 
Stanisław Czarkowski, 

Ławnik Rarządu Miejskiego
Włocławek, dnia 13. 9. 1946 r.

Wytwórnia Pasty 
do GSsuüwici i Potiłógi 

„GRY-STRZE-WO” 
w Wźociawhu

łi1. CyganHa 24» tel. 16-45 
produkuję pa*tę РЕКЕА w 5 ciu
kolorach, /ł M 8 O O czarną, 
ter pent) nową parkietową 8*EElŁ/4 
orai i>odh>g >wą w 4-ch к d« rach

Za nasze pudełko l/г kg. od pasty 
podłogowej płacimy 10 złotych1774

u$łosz?9ia drobęe ||

DO nabycia działka na Michelinie 2400 m2. 
Sprawy hipoteczne załatwione. Wiadomość 
św. Antoniego 46a. Sieradzki. (1846)
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HURTOWNIA Galanteryjna Feliks Aszyk 
Łódź, Nowomicjska 5. Poleca wszelką drobną 
galanterię, bieliznę, biżuterię sztuczną, kosme­
tykę. Ceny niskie. Prowincja za zaliczeniem.

(1739)

PRACOWNIA KRAWIECKA przyjmuje wszel­
kie zamówienia z własnych i powierzonych 
materiałów. Ceny bardzo przystępne, wykona­
nie solidne i tenninewe oraz gotowe ubiory na- 
miejscu. Włocławek, Piekarska 10, sklep fron­
towy. J. STASIAK.

UNIEWAŻNIAM zgubione kartki żywnościowe 
na m-ą wrzesień kat. I i I R na nazwisko: Mu­
rzyński Ryszard. Leśna 9. (1845)

.,  .«-i». ........ ~ ііі чг> wner-
UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę rejestracyjną 
R. K. U. na nazwisko: Bujalski Stanisław, 
Długa 50. (1844)

UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód osobisty, 
świadectwo moralności, metrykę urodź, w ory­
ginale, kartę rejestr. R. K. U. na nazwisko: 
Halczuk Stanisław, zam. Kalwaria Zebrzydow­
ska, woj. Kraków. (1839)

ftedeiicje i Adi»if»i»tre«4a * ■* •♦■•к» •
Tel 112fr

»gferaaeeM fwiłjmłłf» ł<#n»łn>«tr». i» -i .«ni. • w 
z sfritte doi świąteeroyeb w godzinach od 8-ej do 12-ej 

■■»ił 2 ej d»' S *i * »«h •

ч.гі x rURCZYNOWICZ Prasjmnje w goda. 10-12 i wyj. dni świąt 
Me*zvnopiłów nie iwnci aię. Odpowiediialne ze piemo Kolegium Redakcyjne. 

ІМѴСА' Powiatowa Rada 'Narodowa we Włocławku.
E 12670 

KI M H MA DIECEZJAINA Wt.OCŁ A WFK oi BRZESKA t

.< eny ogłoszeń: Ogłoszenia drobne po 5 zł. »a wyraz 
poszukiwania rodzin i pracy po 3 zł. Urzędowe, prze 
targi, nekrologi: 1 ram szerokości 1 szpalta po 5 z! 
rekla mow. ІЛ zł. Za terminowy druk ogłoszeń Admi

ł*rr>nunirrełf *
rrutracja nie odpowiada.
entefóęrrna 60 ał., 1 przesyłką poezt. 70 zł


